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DZIENNIK
P A T R Y O T Y C Z N Y C H  p o l i t y k ó w  

W  L W O W I E .

Dnia 24go Grudnia 1794*

G a & e  ty  ccxv;

F R A N C Y  A .

Ż a  s i r z e d f i ę w z i ę t e  p r z e c i w  z w i ą z k o 

w i  J a k o b i n ó w  i ich Faryzk iemu K l u b o 

w i  ś r z o d k i ,  o d b i e r a  K o n w e n c y a  z e  w f z y -  
f i k i c h  f t r o n  p o w i n f z o w a m a  n a w e t  o d  w i e 

l u  T o w a r z y f t w  Jakob.njkicb.
Dnia 20. zgromadziły fię były w fzy-  

fikie fekcye P aryskie , i uchwaliły adref- 
fy do Konwencyi oświadczai^ce ich ukon
tentowanie.

CŁ 10 Z  ta*
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Z  takowemi adreftami przychodziły 
dnia 21. do kratek Sali K onw encyi, i fwe 
czucia ośw iadczały: wielbiąc Konwen
t y  ę za iey odwagę i wzywaiąc do w y 
trwania w  teyże nadal.

Na każdy z tych adrefs , k tó ry  był ’ 
z  oklafkiem przyięty ftofowną dawał L e-  
gendre Prezydent odpowiedź , gdzie oka
z y w a ł :  źe Konwencyą fzanować chce 
Towarze/iwa Ludu  , lecz burzycielów 
pokoiu i in trygan tów , jaką bądź o kry
tych malką, prześladować , i wfzyftkich 
krw i ludzkiey pragnących zupełnie ni- 
fzczyć  niezaprzeftanie. Razem zaś oby- 
w ate ló w  zachęcał do zachowania iedno- 
i c i , i pokoiu.

Zaraz potem przyprowadzono Car- 
r iera , któremu ó w  dzień na obronę był 
naznaczony. Prezydent zalecał wfzyft- 
kim fpokoyność i porządek* Panowało 
powfzechne milczenie. Carrier czyta ł 
długą mowę , w  którey punkta ołkarże- 
nia zbiiał, i zaprzeczał. Po kilku go
dzinach gdy olłabł uczyniono pauzę. G d y 
zas pot ni zacząw fzy czytanie rozumia
nym bydź nie mógł, dalfzy ciąg odłożony 
£ył na dzień naftępuiący* A n i  dnia 22.

tey-
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t e v  *e o b r o n y  b y ł  nie f k o f i c z y l , d l a  t e g o  

{z’ły  odłożono nadzień 23. Tegoż dnia r o f p o -
fsVe czeta była deliberacya, ktorey było * y -

,Vetl‘  padkiem : że przeciw Carnerowi wylzedl
w y- oiłtarżenia D ekret, i tenże do więzienia

Conciergene zaprowadzony , i Trybuna
łowi rewołucyinemu oddany zofiał, (S zczę 

t y *  g o ły  t e g o  p o t e m ,  )
J-j6~

oka- A N G L I A ,
chce
ł ó w  j p  E j en i i f ty  K r e d e n c y a l n e ’ o d e -

kry -  brał k o ń c e m  u d a n i a  fig d o  Wiednia i a k o
k i c .h  e x t r a o r d y n a r y i n y  P o f e ł  ,  i  P e ł n o m o c n y

Mmifter,
i b y -

łno- Dnia 13. Liftopada z rana p r z y b y ł
b y ł k u rye r  od Xtgcia d' Y ork , o którego

_ ' ! / d e p e f z a c h  p a n o w a ł o  ścifłe m ilcz e n ie , l y m
■>&Vm c z a f e m  d o w i e d z i a ł a  fig P u b l i c z n o ś ć  o
b y ł  n da nie ni o z  JSIimwegen , o ftracie Maftry-

y f t -  i że X i ą ż c  B r u n s w i c k !  m e  c h c e

'* io  obiąć" k o m m e n d y  nad w o y f k i e m  k o a l a c y i -
ytai n e m  M i n i f t r o w i e  o d p r a w i a l i  r a d y , t

r ie - z w y c z a y n e  w y d a l i ,  z a p r a f z a m a  do w f z y -
8 ° "  f tkićh I w y c h  p r z y i a c i ó ł , a b y  fię n a  z a -

j d y  i u t r z  z g t o m a d z i j i  , i t a m  f iuchah p o p r z e -
ma_ dnie m o w y  K r ó l e w l k i e y .  T ak  z as  u

o n y  D w o r u , i a k o t e ż  W mieście c z y n i o n o  p r z y -
3 2 - . g 0 “

:ey- Jt  ̂ ;  ■ ■ ' ■  y ; # : ' ■
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. W fzyftko to atoli raptownie fie od- 
mieniło. Dnia ,a g. w  wieczór przybył

Vi7Z U A l lbetV\ * W " e.v  W t e r y
m • * f  Z  - l  1 Waźnpmi Depefza- 
mi zpfię Mmiftrowie narychmiaft zg ro 
madzili , i az popółnocy fig rozefzli,

« , . P^ Padeko ich, Se% i h* ł nazaintrz 
łoTony §Cla Ponlandy l K rólow i prze-

Na to była zwołana Rada N adw or
n a , na ktorey uchwalone zoftała P a rla 
mentu odłożenie, aż na dzień qc. G r u 
dnia- dla tego natychmiaft Praklamacya 
Kroiewłka wyfzł*. T ak  nadfPod2iana 
odnnana mocno zaftanowifa Publicznosu

(  1764 )

o r n e .
B a lfzy  ciąg inkwizycyi z Panem H  

Toake,

ner*lnv ° f T ' °  3 nC7, t  Je-
y  Inftygator fwe olkarżenie któ

rego treść iftotna była naftgpuiaca :

wał h v ł° ? -rr?Q̂  r 9Zem z inKP™  ukop.
f y & k ,  który drogie życie K ró 

lew n ie
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Jewflrie p oda ł  w  mebefpleczefiftwo-',  ieżeit  

iedno p r z y n a ^ b l e y  *•'> te g o  z dą ża iąc e  
p r z e f t g p f t w o  będzie' ni- <ło ’mu bydz do
w i e d z i o n e  , ' tedy z a p e w n e  nie otniefzkacie  
g o  u z n a ć  z a  Winnego,  Ohc ec jież  d o p u 
ś c i ć ,  a b y  K o n ś t y r ń e y a  kraiu nafz-ego  
z nifżr woną zoitaia ?  A l b o  p r z e c i w n i e  nie  

iefteścież g o t o w i  bronić i e y  z h r o y n ą  r ę 
k ą  ?  O r o ż  to c n b y - c i e  dla n i ey  c z y n i ć  

b y l i  g o t o w i , o f k a r ż o n y  z  i n n y m i  p r z e 
c i w  ni ey u c z y n i ć  z a m y ś l a ł ,  c hciał  o n  
z ł o ż y ć  K r ó l a  , obalić t er a z' ni e yf z ą w ł a 
dz ę  n a y w y ż f z a  p r z e z  ś r z od k i  g w a ł t o 
w n e .  T y m  k o ń c e m  z  f w y m i  f t ro n n i k ą -  

n,i nie t y l k o  w a l c z y ł  p r z e c i w  M i m f t r o m ,  

iako R zą d z c o m .  kraiu , ale nad t o  faip^ 

. K o n i t y t u c y ę  o błąd p o m a w i a ł
Twierdził on : że każda f o r m a Rzą- 

du , która do pierwlaftkowych praw c z ło 
wieka ftofowną n.p ieft, odrzuconą bydz 
powinna, a ponieważ w Angieljkiey te 
prawa były gwałcone, dla tego odrzuco
na bydz po wio na _ A  czyliż to nie toż 
famo znaczy , co ni i k r z y ć  obywatelłkie 
poftufzeńftwo zupełnie? Jeżeli tej nie ieft 
sidrądą Oyczyzny ; cóż iuż nią 'będzie ? 
Od takich to z e p f u t y c h  ząfad poczęli 
Francuzi fwą drog§ ? i widzimy dokąd ich 
te przywiodły,.

l i i  P ^ ó c z

(  * 7 -5  )



P ró cz  tego ofkarżony utrzym yw ał 
korrefpondencyę dla T o w a rzy ftw a , któ
rego członkiem czyli ric-zcy zakłada. 
cżfe'm b y ł ,  z ToWarżyftwami inraemi w 
ikraiu , wi e l e  zaś T ow arzyłtw  takowych 
utrzymywało formalna korrefpondencyę 
z Konwencyą Narodową Francuzką za
pewne końcem w prowadzenia i ta for
my £ zada Republikantfkiego; nawet po 
wylMchnieniu woyny niektóre wfpo- 
mr onych Tow arzyłtw  takową korre- 
fpondencyę utrzymywać w ażyły  fię.

Dla uczynienia , i tu ftofownie do 
fw ych zamiarów porufzenia zarzucały 
Parlament proźbami względem Reformy 
w  obieraniu i w  obieralności, lubo ani 
nadziei, ani zamiaru nie miały otrzyma
nia takowey Reformy- Z e  zamiar ich 
był podobny do zamiaru Francuzów oka- 
zuie fię z w yra zó w  od tycbże wziętych, 
których wfporrtnione towarzyftwa w  
fw ych mowach używ ały. Chciały one 
i tu uformować Ronwencyę i o tem iuz 
poczyniły były 'fwe uchwały , iuż fię by
ły  wyniofiy nad prawa kraiowe , a fwych, 
praw nych W ład zców  ogłofiły za zbóy-» 
ę ów  i gnębićielów^

(  17^6 )
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Mą*

ftr (  1767  )

M o z ę 1 w p r a w d z i e  z a w f z e  t wi e rd zi e e  

o t k a . i o n y  : i e  o ń ofobUcie fię ^ l e r p w e t  
z a w f z e  z a  u t r z y m a n i e m  R z ą d u  i>lonnr 
c h v c z n e g a  i d z i e d z i c z n e g o  I z b c h c f t w a ,  , 

t0 -; famo m o g l i  p r z y w o d z i ć  o w i  w  czafie

r e b e l l i i  w  R o k u  1 7 1 * .  *■ 1745* n a  j Wii  
o br o n ę  , k t ó r z y  iednak mimo t e g o  w l z y -  
f tk i e g o  z a  z d r a y c ó w  o y c z y z n y  u z n a m  
7o f t , l i .  P o d  t a l ^ m a i k f  n a y  w i ę k f z y  z ł o 

c z y ń c a  m o ż e fie u k r y ć .  Jeżeli  o p a r z o 
n y  dobr ze  o K o n f t y t u c y i  t r z y m a ł ,  c z e 

m u ż  z a l e c a ł  do c z y t a n i a  pif ma Fama 1 
Barlowa ?  D l a  c z e g ó ż  pifał do K o n w e n ,  
e v i  Francu*.kiey i do JaUbinJkiego k l u -  
Z ?  D l a  c z e g ó ż  w  f w y c h p i f m a c h  t w i e r 

d z i ł -  -że Jeclnowfachcy 1 AryJł o kract fą  
Mizkimi B ń ca fwoiego ?  D l a  c z e g ó ż  do

p u ś c i ł  p r z y l a ć  z a  c z ł o n k i  f w e g o  I W  
L f t w n  Bctrrera ? * Sainte Andre ? Mo- 
i e i  d o w i e ś ć  p r z e c i w  tak im p o f t ęp k om  i s -  
k n w e  bąd ź ś w i a d e f t w o  p r z e c i w n y  i e g o  

n w ś l e n i a  fpofób.  P a t r z c i e ż  i u w a ż a y c i e  
P P  P r z y f i e ż n i l  c o K o n f t y t u c y i  w a f z e g o  

krain , w a f z e m u  f u m j e n i o w i , 1 obronie  

o p a r z o n e g o  w i n n i  leftescie. „

Dopiero naftąpila inkwizycya świad
ków . Nieiaki W oodfall mufiał ś w i a d 

c z y ć  ; że niektóre papiery, które prze- 
J ei W



ciw memu (Horne T ooke) użyte byd£ 
miały, były iego włafnem rękopifmem*. 
T i orne Tooke twierdził: te W 00dfalln  ie 
będzie mógł tego fobie przypomnieć , a 
gdy tenże toż faitio oświadczył , rzekł 
Horne Tooke: „  nie trzeba tu żadnych
świadków , co ia fani pi fałem , ieżeii mi 
pokażą, przyznam iako poczciwy czło
wiek , nic bowiem nip pjfałem, Czegobytil 
z w a ż y w łz y  wfzyftkie okołicżności przy- 
czyng miał fig odpierać.

Pozwę! W M ćP a n  na t o : ^ odpo
wiedział: Sędzia nay w y ż fz y ,  nie mogę 
bomtem dopuścić > abyś W M ćP a n  fani 
Jiebie przez wyznanie tniefzaf, czego 
zdaiefi fię nie przewidywać, i  do czego 
W M ćP a n  bynaymniey obowiązany po
dług Prawa nie iefteś. Pózwol W M ćP a n  
niech W M ćP a n u  wfzyftko dowodzą*

Refzta potem*

i  I7Ś8 )

WNutln. 2i0. nakap. 1745. ty lin. jo, 
przez omyłkę druku położono M ariyniki 
zaraiaft Martyniki,


